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Zawarcie. Wiadomości kraiowe. Królewsfwo Polskie. —  Wiadomości zagraniczne : Niemcy. 

ISiderlandy Francy ia. Angliia. —  Rozmaite wiadomości. —  Wiadomości uczone.
i.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Z  Peterzburga, 5. 3 laia. 

Rzeczywisty Szamhelan Hrabia B u tu rlin , znay- 
duiący się przy koiiegii Spraw zagranicznych, 
•Auyi.tjAmciwiey mianowanym został Radcą Tay- 
nym i Senatorem.

—  Karol S yra k , kupiec Odeski piorwszey 
giełdy , w nagrodę zasług okazany cli przez stara­
nia do upomyś niema handlu Odessy , oraz w sku­
tek przedstawień Lhersońskiego YVoiennego Gu- 
bernatora Hrabiego Łaugerona, JSaymiłościwiey 
mianowany m został Piadcą Handlu.

K » ó i .  e w s t w o  P o l s k i e .

Z  W a rsza w y ,  27. K wietnia. 
D yrekcxia  Jenerulna L o teryy  Król. Polskiego.

ISa mocy Reskryptu K 0111 missy i Rządowey Przy­
chodów i Skarbu z dnia 28. Kwietnia r. b. uwiada­
mia ninieyszem interessowaną Publiczność, iż gdy 
zebrana dotąd za sprzedaż Losów do Loteryi na 
Maic^ność I y szowre summa , nie wystarcza w ma- 
łey  Jeszcze ilości na zakrycie wszelkich do teyźe 
l  oteryi przywiązanych wydatków, a zważywszy, 
Ze  przy dwókrotnem przedłużeniu terminu do cia- 
gnieida teyźe L o tery i, 7, zostawioney każdemu 
Wolności odebrania stawki za powrotem kupionego 
Losu, bardzo m ała liczba osób korzystała, cała 
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zaś prawie Publiczność zatrzymując nabyte Losy 
poznać dała życzenie, ażeby ciągnienie tey Lofe- 
ryi. do skutku doprowadzonem bydż m ogło, z tego 
zaiem względu, niemniey z powodu, iż W łaści­
ciel wspomnioney Maiętności uroczyście zapewnił, 
iż od przedsięwriętey L otery i, iaki kolwiek tako­
wa obrot w eźm ie, iuź nie odstąpi, i na to dosta­
teczne zabezpieczenie urzędownie w ystaw ił; __
Namiestnik Królewski Postanowieniem swoiem na 
dniu 26. b. m. zapadłem , zezwolił na przedłużę, 
nie ostateczne ciągnienia wspomnioney Loteryi do 
dnia Czerwca r. b. w którym to terminie tako­
wa niezawodnie i bez Źadney dalszey odwłoki, od- 
ciągnioną zostanie.

Zostawia się iednak wolność każdemu, ktoby do 
tego terminu czekać sobie nie życzył, odebrania 
na powrot stawionych pieniędzy , za zwrotem kn- 
pionegoLosu. —  Wolność ta iednak nie dłuźey 
iak do dnia 20. Maia trwać ma. —  Każdy przeto 
korzystać z nipy chcący , przed upłynieniem tego 
term inu, prosto do Dy rekćyi Jeneralney Loteryy 
Kraiowtych zgłosić się zechce, a tam za złożeniem 
Losu, bez źadney zwłoki stawione pieniądze od­
bierze. W  W arszawie, d. 28- Kwietnia 1817 r.

Kochanowski.
Straszak S.J.D.
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T V  T V a rsza w ie , d n ia  27. K w ie tn ia  1817.
Deputacyia główna Jarmarczna.

P ostanow ien ie  N a m ie s tn ik a  Królewskiego  
z d n ia  21. b. m. oznaczaiące ra b a t C ła  od  
Towarów i  P roduktów  pro consutno hurtem  na  
Jarm arkach w alnych sprzedaw ać się  moiących, 
w sku tku  R eskryp tu  K om m issy i R zą d o w e j Spraw  
TVew nętrzuych i  P o lic j i  z  d n ia  w czorajszego

E r o  -JTW6 c 0  do s łow a  iak n a s tę p n ie :
W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o  

A L E X A N D R A  I.
C e s a r z a  W sz e c h  R o ssa y ,  K r ó l a  P o l s k ie g o  

etc. etc. etc.
K AM iEsTN ik K rólew ski w Fiadzie S ta n u .

Nim  zaprowadzoną będzie nowa Tary ffa Celna, 
na którey zasadzaią się wolności opłat od towarow 
sprzedanych na potrzebę kraiową podczas Jarmar­
ków walnych Warszawskich , i w  ich jarmarcznym 
obrębie, wshazuiemy następujące prawidła.

Art. 1. Od produktc.w i wszelkich towarów 
tak impostowych iako i innych bez różnicy przez 
kupców zagranicznych lub kraiowych za jarmarcz- 
nenii remispassami na walny Jarmark do Warsza­
w y sprowadzonych i pro  cousumo  sprzedanych, 
rachowana będzie do poboru zwy czayna opłata cel­
na wredług instruktarza teraźnieyszego , wraz ze 
wszelkiem i w  nim przepisanemi boczuemi opła­
tami.

Art. 2. Kupcy zagraniczni w  remispassy jar­
marczne opatrzeni, przy opłacie cła przerzeczo- 
nego, przy puszczeni bydź maią do swobody rabatu 
połowy na summie opłacić się przez nieb maiące- 
g o , czy to c ła , czy to im postu, łącząc vv to wszel­
kie boczne opłaty instruktarza teraźnieyszego.

Art. 3. Kupcy kraiowi w  remispassy jarmar­
czne opatrzeni, -przy opłacie tegoż c ła , przypu­
szczeni bydź maią do swobody rabatu  iedney trze- 
ciey części, na summie opłacić się przez nich ma­
jącego , czy to c ła , czy to im postu, łącząc w to 
wszelkie boczne opłaty instruktarza teraźnieyszego.

Art 4- Swobody w artykułach 2 i 3 postano­
wienia ninieyszego wyrażone, ściągają się tylko do 
sprzedaży hurtowey podczas Jarmarków ze skła­
dów , iakie Władza skarbowa oznaczyć. Przepis 
do tego bliższy Kommissyia Rządowa Spraw W e­
wnętrznych i Policy i , z Kommissyia Rządową 
Przychodów i Skarbu wspólnie wydadzą.

Art. 5. Od towarów za granice sprzedawa­
nych , służyć maią wolności artykułami 18 i jo  
postanowienia jarmarcznego oznaczone. —  Usku­
tecznienie postanowienia ninieyszego Kommissyiom

Rządowym Spraw W ewnętrznych i P olicy i, tu­
dzież Przychodów i Skarbu, w czem do którey na­
leży polecamy.

Działo się w  Warszawie na posiedzeniu Rady 
Admiuistracyyney dnia 21. Kwietnia 181 7.

(Podpisano) Zaiączeh.
W  zastęp. Min. Przych. i Skarbu, 

Radca Stanu, 
(podpisano) P la te r .

Radca sek . Stanu,Jen. brygady, 
(podpisano) K ossecki.

P ub liczności hand lu iącey  ta k  kraiow ey iako  
tek za g ta n ieżn ey  do w iadom ości p oda ie .

P rezes U e p u ta c y i : W oyda.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  I E M C T.

Z  T 'V iedn ia , 1 <). K w ietn ia .
Przed kilku tyg. dniami odebrano tu wiadomość 

o buntach, iakie m iały m ieysce w  niektórych o- 
siadł ościach po nadbrzegiem rzeki E n n s. G łów ne  
m ieysce zgromadzeń tych niespokoynych ludzi 
było w okolicach miasta Feklabruk. Pryncypal- 
nem ich prawidłem iest utrzym ywać, iż wszystkie 
majątki powinne bydź wspólne. To im ziednało 
wielką liczbę stronników między pospólstwem. O 
sekcie tey dowiedziano się wtenczas kiedy iuź bar­
dzo była liczną. Członk OWie ro»prosrj!i Się po
w s ia c l .  „ o a te d z k jc l i ,  w celu rospostrzeniania nauki 
towarzystwa swoiego. A skoro tylko kto się ośmie­
l i ł  sprzeciwiać, buntownicy przymuszali do posłu­
szeństwa , iakoź dziewczyna iednu nieprzyymuiąca 
maxym  tych nowych Filozofów , stała się ofiarą 
ich okrucieństwa. Wszystko to dokonanem zostało 
W  przeciągu kilku dni. Rząd niemaiąc napogoto- 
wiu iak iedną kompanią żołnierzy, niem ogł na­
tychmiast przekrócić tey sw aw oli, większość osób 
buntowniczych oparła się tey słabey sile woysko- 
w ey, i poniosła w  dalsze okolice za granice Salz- 
bourga nowoutworzoną naukę. A chociaż liczba 
ich nieprzechodzi '-ooo ludzi, i niem oie zaszkodzić 
iak tylko im  sam ym , wyprawiono iednak 7. L in tz  
znaczny oddział woyska , w celu poskromienia tey  
rospusty. W  Salzbonrgu zaś urządzono kommis­
syia dla wysiedzenia początku tey niegodziwości.

N  I D I i t L A N U I ,
Z  P r u x e ll i  , 20. K w ie tn ia .

Król zawczora przybył do Hagi powracaiąc s po­
droży swoiey, odbytey w  Hollandyi północriey. 
Dnia 16. h. m . natychmiast po wyiezdzie Królew­
skim wsczęła się burza, która dzień cały 16 i do po-



—  4°  3 —

łudnia 17 trw ała. Wczasie takowey burzy, okręt 
iedenz emigrantami rozbił się przy Muiden. Scze- ) 
gólnieyszem iednakże zdarzeniem ludzie wszyscy 
uratowani zostali.

F  R A N C Y I A .
5  P a ry ż a , 21. K w ietn ia .

Cała rodzina Królewska oraz wszyscy X iążet.a 
k rw i, obiadowali dnia wczorajszego u Króla. 
Xieiniczka tylko Orleanu będąc co kolwiek słabą, 
nicmogła należeć do tey uczty świetney.

—  Officerowie gwardyi narodowey, w celu ucz­
czenia pamiątki pierwszego wiazdu Króla, do swey 
stolicy, przypadatącey na dzień i . M aia, maią za­
m iar połączenia się w legiony i biesiadowania. 
"W każdym batalionie wyznaczony iest oficer do 
urz dzenia takowey uczty.

—  Król w ydał 19. b. m . postanowienia tyczące 
się Rady Gabinetowey , oraz Rady Stanu.

—  Ponoszą z Marsy lii, iż descz oczekiwany tak 
długo, i októry odprawiały się publiczne m odły, 
spadł nakoniec io .b . m . To zdarzenie napełniło 
najżywsza radością wszystkich mieszkańców'.

—  18 b. m. o godzinie 2 po południu Sierżant 
gwardyi Królewskiey wszedłszy do zakrystyi ko­
ścioła katedralnego w łaśnie ki.edy śpiewano nie­
szpory, prosi zakrystyiana o doniesienie iednemu 
s Kanoników, iż chce iemu cóś powiedzieć. I gdy 
zakrystyian odszedł w celu oznajmienia Kanoni­
kowi, Sierżant nietracąc czasu, dobywa brzy tw y, 
i poderżnąwszy sobie gardło, idzie ku wielkiemu oł­
tarzowi; lecz siły go opusczaią, pada bez życia u 
drzwi bocznych przy chorze. Zaniesiono go do szpi­
talu V H otel-D iev. Przypisuią to samobóystwo po­
mieszaniu umysłowemu. W  wieczór , kościoł 
b y ł  na nowo poświęcony. Co zwyczajnie po każ- 
dem  nastepuie swiątokradzstwie.

—  Pisma publiczne donoszą, iż rząd Wiedeński 
niecbciał zezwolić na nabycie przez Panią M urat 
maiętności K ottingbrunn. Maiętność takowa po­
łożona iest tylko o mil cztery od W ie d n ia ,  a Pani 
M u ra t niepozwolono znaj dować się tak blisko tey 
stolicy. Tez same pisma zaprzeczaią zawarciu 
zwiąsków ślubnych, które m iały nastąpić z Jene­
ra łem  M a g d o n a ld e m .

A n g l i a .
Z  Londynu  , 21. K w ietnia.

Xiąźe W ellin g to n  p rzyby ł tu dzisiay s Paryża. 
Droga ta niezaięla mu czasu nad '8  godzin. Znny- 
dował się na posłuchaniu pry watnem u X ięcia R e­

je n ta  w K arltonhous; wkrótce m a znowu po­
wrócić do Paryża.

  Wiadomość o nominacyi Xiążąt iest bez do­
wodów (mówi gazeta tutejsza Courrier.)

  Dway officerowie policj i przyprowadzili i 5.
b. m. z Manchester ieszcze iednego z należących 
do śpisku, nazywaiącego się R ichard l l i fe r o f t .  
Lord Sidm outh  odbył tak wzg od, m iego, iak i in­
nych spiskowych znayduiących się iuż tutay nay- 
ścisleysze badania.

P. K a \e  posłaniec państwa, złożył w udziele 
spraw zagranicznych depesze s Peterzburga.

R O Z M A I T E  W 1A D O M O S C I .
M o d y  T Y  a  u s z a i t s k i e .

Dotąd ieszcze pociąg do białych kapeluszów kre­
powych nieustał w Paryżu, i pióra kosztowne do 
nich sa uży W'ane. W idać w ięc , iż ten rodzay stroiu 
musi wielu damom do twarzy przypadać, ale i 
wiele mężom wydatku przynosić. —  Co do wstą­
żek, w  tych naymodnieysze są gładkie z dnem ga- 
zow em , i z brzegami wązkiemi wy rabianemi W j 
listki idące poprzecznie. Zamiast t ul u , którym  
dawniey obszywały brzeg kapelusza, używaią te­
raz wstążek szkockich, a smak dobry przepisuie.f 
aby te wstążki tak b y ły  ułożone, iżby się zdawało, 
że są pogniocione. —  Roszszerzenie się św iatłal 
we Francyi m iało na wszystkie gałęzie wynalaz-l 
kow w’pływ  niepospolity. Damy hadaiąc równiej 
z mezczj'znami w wiekach starożytności, nieraz t o j  
co m iały w głowach, na głowach nosiły. Tak 
się i teraz dziać nie przestaie ; a Egipt daie toni 
ubierania się. Gdzie kolwiek spo jrzeć , wszędzie 
prawie daią się widzieć na głowach piramidy , dc 
których m ateryału Flora dostarcza. Podttawa tegc 
stroiu składać sie powinna z róż lilia lub blado zie-l 
lonyeh, a dopiero idą inne kraiowe i zagranicznej 
treyphauzowe i gruntow e, m ałe i w ielkie, zgołal 
rozmaite kwiaty. —  Cienkie W łoskie kapeluszd 
słomiane są także w modzie.

Szkooja ma w 'tjch  dniach wuele wpływ'u n j 
mody ; i tak , wstążki muszą bydż Szkockie , naj'j 
częściey słomianego koloru ; kapelusz ubrany 
wstążkami musi mieć kokardę z długiemi nierówni 
spadaiącemi brzegami po Szkncku ; nakoniec, gdl 
ani wstążek ani kwiatów kapelusz nie m a , b ierz | 
sie Szkocka chusteczka , i obwięzuie się nią denk| 
kapelasza. Szlafroki są także zupełnie Szko< kie.

Jak dawuiiey noszono u sukienek perkalowycb 
dołu pnfy z muślinu białego gładkiego, tak teraj 
ipst koniecznością, by ten muszlin b y ł haftów anj 
INowe przeto zatrudnienie dla amatorek haftów 
Spencery z asamitn tracą iuż łaskę, a na ich m b  
see inne z lewantynj róiowey , lilia, lub cielistej



W szystkie m aią kołnierze mocno roztw arfe , a gu­
ziczki zło te w  kształcie kulki aiurow ey obrączką 
przy mocowane.

Rysunek do ostatniego dziennika mody załączo­
ny wystawiał Francuzkę w  kazimierkowey sukni 
z czterma paskami kolorowemi u spodu, które są 
Wrabiane na warsztacie, i dwoma na ramionach i 
przy gorsie. Kołnierzyk m iała wysoki aż pod 
szy ię , zakończony trzema ogromuemi pufam i; na 
głow ie czapeczkę z uszkami gęsto garnirowaną, a 
W ręku z szyi na łańcuszku wiszącą łorynetką, gdy i  
W Paryżu na ludzi gołem  o .ie m  nie patrią.

N iem ka obok tam tey stoiąca m ia ła  suknią z Gros 
de N aples, na gorsie i ram ionach niezm iernie w y­
c ię tą , garniroWaną blondyną tak u spodu powyżey 
dwóch ogrom nych równego koloru atłasow ych w ał­
ków , iak i przy gorsie ; nad to , garnirowanie szło 
ieszcze przez środek sukni w  poprzek od lew ey ręki 
do praw ey nogi- Rękawki u  sukni m iała klarowne, 
a w  sam em  zgięciu ręki iak i przy rarftionach na­
dęcia z blondyny. —  Kapelusz do takiego ubieru 
b y ł  b ia ły  a tłasow y , niziuteńki i m a ły , trzem a 
pióram i na przód spadaiącemi ubrany .

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
o p ism  z  w yspy  S . H eleny.

(D alszy ciąg.)
« Z h iłem ’Piem ontczyków . W  przeciągu trzech 

Id n i , zaw ładałem  wszystkiem i stanowiskami Pie- 
Im o n tu , i by liśm y tylko o dziewięć m il od kury nu, 
Ikiedy przyby ł  do m nie Adjutant s prozbą o pokoy.»

« V\' tenczas dopiero patrzałem  na sieb ie , nie iak 
Ina prostego Jenerała  , lecz iak na człowieka powo- 
Iłanego do w pływ ania na losy narodów. Już  wi- 
Ijz ia łem  siebie w H is to ry i.n

«D w ór Piem ontski ustąpił nam  wszystkich swo- 
Iich warowni O ddał nam  nawet kray swóy cały . 
IPrzez co staliśm y się panam i A lpów , i Apeninu. 
|?ew ni byliśm y zasad, i spokoyni w naszem schro­
n ien iu .»

« W  tak korzystnem  położeniu m ia łe m  napaść 
■ ta Austryiaków. Przepraw iłem  się przez rzekę 
l?0  wr P la cen cy i a przez A d d a  w L o d i : Niebez- 
1 rodności to m nie p rzyszło , lecz B ea u lieu  ustąpić 
|t iu s ia ł, a ia zaiąłem  M ilan »

« Austryiacy niepodobnych dokazywali rzeczy 
Ihcac nazad odebrać W łochy . Przym uszony by­
łem  pięćkroć zbiiać ich woysko n im em  wszy stkiego 
[okończył. »

« A bespiecznvm  będąc o W łochy , nie lękałem  
lię przedrzeć a i do środka A ustry i. P izy  szedłem

pod W iedeń i tam  podpisałem  traktat K am po-F or-
tniyski. P y ł to Aut chwalebny dla F ra n c y i.»

« Stanął pokoy na lądzie, i woyna trw ała tylko 
z Angliią , a ponieważ niemogliśmy m ieć placu do 
bitwy , woy na ta u trzy my wała nas w bezczynności. 
Z nałem  m oie sposobności, te ,  by ły  zdolne m nie 
oddznaczyć, lecz n iem ogłem  ich użyć. U iedzia- 
łe m  iednakie iż chcąc bydź widzianym trzeba b y ło  
na siebie obrócić wszyst ich uw agę, i ie  trzeba 
by lo przedsięwziąć c .ś nadzwyczaynego, gdyż lu­
dzie lubi i bydź zadziwionemi. Ta m y s i, podała 
m nie proiekt w ypraw y Egiptskiey. Chciano to 
przypisać głębokim  z m ey strony rozwagom i 
w nioskom , a ia nie znałem  żadnych , i czyniłem  
to iedy nie dla tego , aby niehydz bezczy nnym  w 
pokoiu, który sam zaw arłem . »

«(«otow aiem  się do wy prawy w  naywiększytn 
sekrecie. Tego b y ło  potrzeba aby się zam iar u- 
d a ł , i tego wy m aga'a nadzwy czay ność wy prawy, a 

« Rospięto żagle floty. M usiałem  m im oiazdem  
obalić to szlachectw o  M altańskie, gdyż Anglikom 
ty :ko służyło . L ękałem  się iednak aby iaki zaby­
tek dawney chw ały niepodhudził kawalerów do bro­
nienia się coby m ą podróż Znacznie spóźniło; lecz 
się poddaii hauiebniey leszcze auizclirn się  spo ­
dziew ał. »

" Rataliia pod A ln k ir  znisczyła flotę m oią i An­
glików ui zyniła panami morza. Z rozum iał, m  na­
tychm iast, i ż  w ypraw a n ie m o tę  sfę zakończyć iak 
przez klęskę okropną ; gdy i  każde woysko nie « .~ y _ 
m uiące s ił nowych koniecznie m u s i skończyć na 
kapitulacyi. »

« Trzeba b y ło  iednakże zostać w  E gipcie ( im  
czasem , bo n ieb y ło  sposobu wyyścia z niego. Po­
stanow iłem  wiec nadrabiać rezonem  choć w złem  
położeniu. T o  się m nie  dobrze udało . »

«N iem aiąc nic do czynienia w  Egipcie , 
zdało się m nie ułożyć p ro ie k t, odwiedzenia 
i podbicia Palestyny. rf a w y prawa m iała  cóś ba- 
iecznego. D ałem  się uwieść- Z iem  b y ł  zawia­
domiony o przeszkodach, iakie m nie  m ogły  spot­
kać, i m ało  w ziąłem  z sobą woyska. »

((Przeszedłszy p u sty n ie , dow iedziałem  się i i  
siły zgromadzono w S a in t-J e a u d 'd e r e  N iem o­
g łem  niem i pogardzać trzeba się b y ło  spotlać. 
W arow nie bronione b y ły  przez inźeniera F ran - 
cuzkiego, przekonałem  się o tem  z zaciętości, z iaka 
się nam  opierano; trzeba b y ło  zaniechać oblężenia; 
i odstęp b y ł  bardzo przy k ry . Raz piprwszy m u ­
siałem  walczyć z żyw iołam i , lecz n iehyliśm y 
zw yciężeni.» ( .D a lszy  c iąg  p ózu iey . )


